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■dotąd zupełnie nie znanych lub też 
mało znanych osobistości, działających 
zarówno na terenie Krakowa, jak i ca­
łego kraju. Przypisy bowiem osobowe 
stanowią małe biografie, bardzo obfi­
cie udokumentowane m ateriałami a r ­
chiwalnymi. Tych przypisów, których 
w Wypisach jest około 300, należy po­
gratulować wydawcy.

Inną pozytywną stroną wydawnic­
twa jest poprawne odczytanie tekstów, 
chociaż wydawca nie miał łatwego za­
dania. Rękopisy bowiem, z  których 
czerpał on swoje materiały, spisane zo­
stały trudno czytelną kursywą- gotycką. 
Należy też zwrócić uwagę, że szereg 
publikowanych tekstów nie posiada 
charakteru zapiski, ale są to w peł­
nym znaczeniu dokumenty (por. m. in. 
n r 12, 1,112—113, 177, 204, 253, 261), po­
siadające najczęściej charakter tran ­

sumptu. Szkoda, że wydawca nie załą­
czył przy końcu Wypisów  osobnego 
spisu i regestów tego rodzaju doku­
mentów.

Cennym uzupełnieniem wydawnictwa 
jest skorowidz osób, miejscowości i 
rzeczy, sporządzony w języku łaciń­
skim (s. 199-305). Został on opracowa­
ny w sposób przejrzysty, szczegółowy 
i bardzo instruktywny.

W całości Wypisy prezentują się bar­
dzo dobrze; na podkreślenie zasługuje 
również odpowiednie spacjowanie po­
szczególnych zapisek, piękna czcionka 
i papier. Redaktorce Wypisów  należy 
życzyć dalszych, podobnie rzetelnie 
przygotowanych tomów cennego wy­
dawnictwa.

Ks. Bolesław Kumor

P ism a  S ta ro c h rz e ś c i ja ń s k ic h  P isa rz y . A T K . W arszaw a  1969.

Nowy zbiór przekładów starożyt­
nego piśmiennictwa chrześcijańskiego 
powstał z inicjatywy zespołu pracow­
ników naukowych Zakfadu Patrologii 
Akademii Teologii Katolickiej w War­
szawie. Notatka „Od Wydawnictwa”, 
zamieszczona (z przekładem francuskim) 
na końcu dwóch pierwszych tomów, 
wyjaśnia przyczyny podjęcia tej pracy. 
Odpowiada ona rzeczywiście na zapo­
trzebowania czytelnika polskiego, któ­
ry — podobnie jak wierni wszystkich 
krajów — zachęcony został przez So­
bór Watykański II do zapoznania się z 
najstarszą tradycją chrześcijańską. Ona 
bowiem podaje wzory postaw chrześci­
janina myślącego, który musi zająć sta­
nowisko wobec zmiennych nurtów kul­
tury ludzkiej. Pierwsze pokolenia 
chrześcijańskie zasługują na uwagę 
dalszych pokoleń nie tyle ze względu 
na ich bliskość w stosunku do począt­
ków objawienia nowotestamentowego, 
ile ze względu na fakt, że nowość ich 
wiary, zakorzenionej w kręgu kultury 
semickiej, domagała się dostosowania 
do potrzeb duchowych i mentalności 
wszystkich mieszkańców cesarstwa 
rzymskiego, a nawet pojawiających się. 
na horyzoncie plemion barbarzyńskich. 
Paralelnie więc do rozwoju terytorial­
nego orędzia Chrystusowego, jak i do 
etapów kultury kończącego się świata 
starożytnego, literatura chrześcijańska 
■była najpierw semicko-grecka, potem 
syryjsko-grecka, później w Afryce czy­

sto łacińska, w Aleksandrii czysto hel­
leńska, zanim nabrała cech egipskich, 
etiopskich, ormiańskich, a na Zachodzie 
celtyckich i germańskich.

Te wszystkie kręgi kultury odzwier­
ciedlają się w pismach Ojców Kościo­
ła. Nie każdy jednak ma do nich do­
stęp i jeśliby1 zabrakło kompetentnych 
tłumaczy, skarbiec starożytnej myśli 
chrześcijańskiej byłby dla nas zam­
knięty.

Dlatego z .radością miłośnik wielo­
aspektowej kultury chrześcijańskiej 
w ita każdą próbę udostępnienia sta­
rych tekstów. W nowo powstałej serii, 
która podejmuje dalszy ciąg anemicz­
nego zbioru poznańskiego POK (3 to­
my w ciągu 15 la t ’), ukazały się w 
ciągu jednego roku 4 pozycje. Są to 
mianowicie: św. Cypriana Listy (t. I), 
św. Grzegorza Wielkiego Dialogi (t. II) 
i Homilie na Ewangelie (t. III), św. 
Ambrożego Hexameron (t. IV), nie li­
cząc obszernych dwu pierwszych zeszy­
tów tomu I Antologii literatury patry­
stycznej ks. Mariana Michalskiego, któ­
re  stanowią jak gdyby propyleum całe­
go zbioru. Jak dotychczas jedynym tłu­
maczem jest wielce zasłużony o. Wła­
dysław .Szołdrski ĆSsR, którego prze­
kład Fulgencjusza opublikował wcześ­
niej ks. Andrzej Bober SJ w zbiorze 
zatytułowanym Studia i teksty patry­
styczne (Kraków 1967).

Każdy z tych tomów zasługuje na 
oddzielną recenzję. Wstępy i opracowa-
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nia są 'dziełem całego zespołu red ak ­
cyjnego, w  skład k tórego w chodzą: 
o. Jacek  B ojarsk i OP, o. A ndrzej Bo­
gucki OP, ks. W incenty Myszor, o. 
Em il S tarn ila  CSsR. O siągnięcie jest 
w ie lk ie  m im o drobnych usterek  nie 
uniknionych w pracy, k tó ra  n ie  d y ­
sponuje  w ielom a w zoram i n a  teren ie  
polskim  i dopiero k sz ta łtu je  sw oje 
oblicze. K ażdy tom  u zu p ełn ia ją  in d ek ­
sy b ib lijne , onom astyczne i rzeczowe. 
W skazane byłoby podanie  elem entów  
p raw dziw ej prosopografii, tzn. k ilk a

isto tnych danych personalnych n a  tle  
historycznym ,, poniew aż w iele  postaci 
w ystępu jących  w  tych  pism ach jest 
n ie  znanych czy teln ikow i m ało  obcu ją­
cem u ze św iatem  starożytnym . Ale te 
p ierw sze k ro k i nowego w ydaw nictw a 
s tanow ią  decydujący zw rot losów p a ­
trologii w Polsce, k tó ra  je st pow ołana 
do  odegran ia  znacznej ro li w odnow ie 
m yśli teologicznej.

Jan Maria S zym u sia k  SJ


